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Cena pojedynczego egzemplarza 20  centów. |:

Od wydawnictwa.

UprasiuiBiy Szanownych odbiorców o łaskawe 
<.ffowąg©5iinienit5 naszego pisma

przedpłata wynosi:
^  w miejscu:

Rocznie z przesyłką do domu . . . .  2 złr.

Z przesyłką i na prowincyi:
R o c z n i e .................................................................2 złr.

P ien iądze najdogodniej przesyłać przekazem 
pocztowym wprost bez pośrednictwa, pod ad re 
s e m : „Administracya Gazety Młynarskiej", 
Kraków.

A\r W arszawie przyjmuje przedp ła tę ,  która 
wynosi r o c z n i e  2 Rs., p. Franciszek Schmel- 
cer, przy ulicy Twardej N r.  6-ty —  i księ
garn ia  Gebethnera i Spółki.

Administracya „Gazety Młynarskiej44.

W ubiegłym miesiącu widoczny był 
żywy ruch i dalsze czynności handlo
we rozpoczętych od czasu ukazania się 
zboża na targach z tegorocznego zbio
ru  a mianowicie objawiało się żywe za
interesowanie się przy sprzedaży suro
wych produktów jakoteż wyrobów mie
lonych.

Bieżący rok przyniósł rolnikom dość 
obtite plony w produktach zbożowych. 
Handel zboża jakoteż przemysł m łynar
ski zaspokoiły wywóz tylko o ile na to 
zwyżka zbiorów naszych pozwoliła, a 
mimo żelaznej surowości z jaką w są
siednich krajach konsumcyjnych utrzy
m ują a nawet potęgują i podwyższają 
cła ochronne od zboża i mąki, udało 
się ten nieodzowny i tak niezbędny arty
kuł żywności znowu wprowadzić w te 
kraje sąsiedne. Jeżeli to osiągnięto mi
mo ogromnej pod względem ilości pro- 
dukcyi krajów zamorskich, które z po
wodu nader tanich środków transporto
wych zdołały już często swoje produk- 
ta  sprowadzić aż do granic monarchii 
naszej a nawet i poza nią przetransporto
wać, to stało się to jedynie przez do
brze obliczane i rozsądnie obmyślane 
współdziałanie wszytkich do tego współ
działających czynności.

Pomijamy tu przyczyny i skutki 
wywozu zboża a nadmieniamy tylko 
przedewszystkiem, źe z powodu nieko
rzystnych wyników zbiorów tegorocz- 
nich w sąsiednich nam krajach zacho

dnich jakoteż Anglii i z powodu śre
dnich zbiorów w Ameryce, wywóz na
szej mąki także przybrał znaczniejsze 
rozmiary.

Należy tu także z uznaniem pod
nieść okoliczność, że zarządy i kiero
wnictwa większych młynów, na wywóz 
produkujących, należycie pojęły sytua- 
cyą i zadanie, jakie przed sobą mają, 
chcąc na korzyść własną i w interesie 
kraju sprawę tę załatwić.

Czyniono też wszelkie zabiegi wy
tężono wszelkie usiłowania i nie szczę
dzono żadnych ofiar, aby znowu odzy
skać utracone dla wyrobów krajowych 
zagraniczne miejsca zbytu jak również, 
aby odnałeść nowe targi dla zbytu na
szej mąki. Wywieziono znowu znaczniej
sze ilości mąki do Francyi i Niemiec, 
któreto kraje były już zupełnie zamknię
te dla zbytu mąki naszej. Starano się 
również troskliwie o dalsze utrzymy
wanie stosunków handlowych na ta r
gach angielskich a w upłynionym mie
siącu kilka większych 'm łynów austry- 
ackich zawarło na tamtejszych targach 
umowy na znaczniejsze tamże dostawy. 
Do Brazylyi odpłynęły w ostatnich 
sześciu tygodniach dwie przesyłki okrę
towe z m ą k ą  w ilości około o ś m- 
n a s t u  t y s i ę c y  centnarów metry
cznych.

Według relacyi dotychczasowych wy
słano prawie wyłącznie przednią mąkę. 
Aby zbyć także i tak zwaną czarną 
mąkę na chleb, dla której sproduko- 

! wanych znacznych ilości krajowe targi 
stosunkowo mało miejsca popytu mają, 
odszukano wybrzeża morza Adryatyc- 
kiego jakoteż Egiptu, a także w kra
jach koronnych austryackich a miano- 

! wicie w Bośnii i Hercogowinie spo
dziewano się znaleść kupców na te ga
tunki mąki. Mimo 'ych wszystkich usi
łowań nagromadziły się atoli bardzo 

i wielkie zapasy tych gatunków mąki, 
clła których trudno o odbiorców.

Mniejsze i średnie młyny, które wy
łącznie dla potrzeb krajowych pracują, 
uskarżają się jak i dotychczas na silną 
konkurencyą "wielkich młynów, od któ
rych się obawiają zupełnego ucisku. 
Nam się jednak zdaje, źe ten ucisk 
jeszcze bardzo daleki, zwłaszcza wtedy, 
jeżeli dotyczące w mowie będące mły

ny w swoim zakresie rozwiną takąż- 
samą energiczną działalność i oględ
ność, jak to uczyniły większe młyny 
w bieżącej kampanii, a mianowicie je 
żeli bezustannie i usilnie starać się 
będą o p o p r a w i e n i e  u r z ą d z e ń  
f a b r y c z n y c h  w m ł y n a c h ,  aby le
piej i tańszym kosztem pracować niż 
dotychczas. Żale, skargi i oczekiwanie 
pomocy tu nie mogą skutecznie działać.

Zresztą spodziewają się, źe druga 
pułowa bieżącego roku dla większej 
części młynarzy wykaże dość pomyślny 
rezultat.

Z w i ą z e k  m ł y n a r s k i  austryacki 
znowu okazał godność stanowiska 
swego i przejęcie się sprawami, ogół 
młynarzy obchodzącymi, oświadczając, 
iź kwesty a handlu terminowego zupeł
nie go nie obchodzi. Rozstrzygnięcie to 
w łonie związku młynarzy jest zaiste 
żdumiewającem, może to być tylko 
wynikiem głębokiej znajomości gry 
terminowej, dla której rzeczywiście nie 
u każdego znaleść można należyte za
patrywanie.

Sądziliśmy dotychczas, że cena su
rowego produktu bardzo ważną rolę 
odgrywa u przemysłowców, przetwa
rzających ten produkt, i sądzimy także, 
iź gra terminowa wpływa na cenę su
rowego produktu w sposób nader nie
korzystny tak dla producentów jak 
i dla konsumentów.

Prawo Arypiekania

™ *  w mim
Czy, w jak im  zakresie i w jak i sposób 

m ogą w ypiekać ehleb z czarnej m ąki, o tam  
bardzo  wielu m łynarzy  a naw et n iektóre 
zw ierzchności nie m ają dość jasnego i nale
ży tego  pojęcia i zdania. Sądzim y przeto , że 
w interesie m łynarzy  z korzyścią będzie, je 
żeli p rzy toczym y  do tego  przedm iotu  odno
szące się rozporządzenia i postanowienia.

R ozporządzenie c. k. austryack iego  mini
sterstw a handlu z dnia 14-go października 
1884 r. (Dziennik R ozporz. Państw a 16G) 
ogłasza, iż w ypiekanie chleba z czarnej 
m ąki przez m łynarzy  w edług dotychczas 
w k ra ju  istniejącego zw yczaju p rzy  pom ocy



2 G A Z E T A  M Ł Y N A R S K A . Nr. 9.

domowników, lub też własnej czeladzi jak o  
poboczne rzem iosło, nie zaś jako  p rzem y 
słowe rzem iosło uw ażać należy, względnie, 
że tak ie  piekarnie nie należą do p rzem y
słowo prow adzonych rękodzieł. Co do tego 
w yszło dnia 15. grudnia 1884 r. do w szyst
kich c. k . urzędów  krajow ych  rozporządze
nie, w k tó rem  podano główne zarysy  i uw a
gi, m ające służyć za p odsta rrę  do rozstrzy 
gania rozm aitych spornych kw estyi w takich  
spraw ach. Z tego  rozporządzenia w ysnuć 
m ożna, co n astępu je :

T a c y  m ł y n a r z e ,  k t ó r z y  r o z p o 
c z ę l i  s w o j e  r z e m i o s ł o  j e s z c z e  p r z e d  
20.  g r u d n i a  1859 r., posiadają osobiste 
praw o w ypiekania chleba z czarnej m ąki bez 
wszelkiego doniesienia lub jakiejkolw iek proś
b y  o pozwolenie.

T a c y  m ł y n a r z e ,  k t ó r z y  s w o j e m  
r z e m i o s ł e m  z a j m u j ą  s i ę  j e s z c z e  o d  
1. m a j a  1860 r. i trudnią  się p iekarnią 
w takim  z a k r e s ie , iż  to  nie je s t w ysta rcza- 
jącem  do zabezpieczenia sam odzielnego u trzy 
m ania, również nie m ogą b y ć  później pocią
gnięci do odpowiedzialności za niezgłoszenie 
się i w edług §. 10 C entralnego finansowego 
dekretu  dw orskiego z dnia 14 stycznia  1813 r. 
nie m ogą także  być osobno opodatkow ani.

T a c y  m ł y n a r z e ,  k t ó r z y  o d  d n i a  29 
w r z e ś n i a  18S3 r. z a j ę l i  s i ę  s w o j e m  r z e 
m i o s ł e m  a l b o  s i ę  d o p i e r o  z a j m ą  i za
m ierzają tak że  w ypiekać chleb z czarnej 
m ąki, natenczas muszą oni donieść o tern do 
zwierzchności przem ysłow ej a lbo  równocze
śnie z doniesieniem  o założeniu głównego 
przem ysłu  lub też osobno.

O sobnych kart przem ysłow ych zatem  
wogólej w ystaw ić nie m ożna, ani też  pobie
rać nie m ożna osobnych podatków  za tego 
rodzaju piekarnie. N atom iast p rzy  w ym ierza
niu w ielkości podatku  na główny zakład  
przem ysłow y należy także uwzględnić roz
ciągłość przem ysłu i na tę  gałęź w ypiekania 
chleba z czarnej m ąki.

W  razie, g d y b y  chciano jakikolw iek re- 
kurs wnieść, należy go w ystosow ać do k ra 
jow ej d y rekcy i finansowej.

METODY

poznawania oliwą napuszczonej pszenicy

N apuszczanie pszenicy oliwą uskutecznia 
się w tym  celu, ab y  przedew szystkiem  nadać 
pszenicy piękne, g ładkie wejrzenie i po łysk , 
pyw tóre  ab y  pow iększyć ciężar ziarna a tem - 
sam em  podw yższyć w artość tegoż. W artość 
bowiem stosuje się do właściw ego ciężaru 
ziarna, a d la  przekonania się o tem , waży 
się 1 hl. pszenicy. T a  w aga je s t następnie  
m iarą dla w łaściw ego ciężaru ziarn. Oliwą 
napuszczona pszenica łatw iej zbija się razem  
przy  napełnianiu w orka lub naczynia. Idzie 
zatem  w ięcej ziarn pszenicy na zapełnienie 
objętości m iary , aniżeli niezapraw ionych oliwą 
ziarnek, przezco w aga objętości a tem sam em  
i w artość pszenicy znacznie w zrastają  w spo
sób niezw ykły a n ienależyty.

Jeżeli n. p. 1 hl. niezapraw ionej oliwą 
pszenicy w aży: 75 klg., to  tensam  fil. po n a 
puszczeniu oliwą w aży łby  z jakie 78 klg., 
a  na 100 klg. cena w zrosłaby o 12 do 15 złr. 
w ięcej. Prócz tego  oliwą napuszczona psze
nica m a jeszcze tę  w ad ę , że się nie daje 
dobrze mle&

Są zatem  trzy  a właściwie ty lko  cłwa rożne 
sposoby rozpoznaw ania oliwą napuszczonej 
pszenicy a względnie odróżnienia tejże od 
czystej pszenicy. W edług sposobu H im ly’ego 
zmiesza się zbadać się m ającą  pszenicę razem  
z pew ną niewielką ilością proszku bronzu 
w szklance, potrząśnie się nią nieco, w ysypuje 
się następnie ziarnka na suchy papier do fil
trow ania i ściera się nim lekko ziarnka. Jeżeli 
pszenica je s t napuszczona oliwą, w tedy  pow leka 
się bronzem  i w ten sposób się pozłaca. Nie- 
zapraw iona oliwą pszenica łatw o się ociera 
a pyłki bronzu zostają ty lko  w bruzdach 
i na końcach czyli na tak  zwanej b ródce .

T a k  sam o, jak  z proszkiem  bronzu, m a się 
rzecz także i z proszkiem  kurkum ow ym , a 
różnice w ystępują jeszcze wyraźniej.

Inny sposób poznaw ania polega na tem , 
że zupełnie czystą  od tłuszczu szklankę n a 
pełnia się w odą i nasypie się na powierzchnię 
tejże nieco proszku kam forow ego, przezco 
cząstki kam fory w praw iają się w bardzo żywo 
w irujący ruch. Jeżeli się te d y  w sypie zbadać 
się m ającą pszenicę do szklanki, natenczas 
ruch wirowy natychm iast ustaje , jeżeli psze
nica b y ła  zapraw iona oliwą, gdy  zaś pszenica 
nie b y ła  napuszczoną oliwą, w tedy  ruch wi
row y trw a dalej.

N iedaw no przysłano do rolniczo-chem icznej 
stacy i dośw iadczalnej w M onasterze kilka 
gatunków  pszenicy, podejrzanych  o zapra
wienie oliwą. Chcąc się równocześnie przeko
nać o dobroci i dokładności pom ienionych 
sposobów  rozpoznawania, wzięli profesorowie 
stacy i dośw iadczalnej k ilkorakie gatunki nie
zaprawionej oliwą pszenicy rozm aitego p o 
chodzenia, jakoteż. um yślnie oliwą zapraw ioną 
próbkę pszenicy d la  porów nania. Zazw yczaj 
biorą na  1000 klg. pszenicy ' / 2 do 1 klg. 
oleju rzepakow ego, zanurzając szuflę drew niana 
w oliwie i szuflując nią następnie pszenicę. 
W zięto zatem  na k ażd y  klg. pszenicy po 1 gr. 
oliwy i dobrze się zam ieszało. N astępnie miano 
się przekonać , czyby  nie m ożna odzyskać 
oliwy przez obm yw anie większej ilości próbek  
pszenicy zapom ocą eteru , względnie czy b y  się 
nie okazały  widoczne różnice w ciężarze eks
trak tu  eterycznego.

W zięto zatem  po jednym  klg. z p róbek  
pszenicy f jednakow o długo (z jak ie  2 godziny) 
trzym ano każdą próbkę w 700 cm 3, eteru 
a po odcedzeniu względnie przefiltrowaniu 
e teru  opłukano każde próbkę znowu w 500 cm 3, 
eteru . O trzym ane ilości ekstrak tu  e te ry 
cznego s ą :

Ekstrakt eter.

I. Pszenica m onasterzyska (nie-
gramów.

zapraw iona oliwą) 0.9038
II. Pszenica czerwona konigs-

berg sk a  (niezapraw . oliwą) 0.9420
IIL Pszenica b iała  kónigsbergska

(niezaprawiona oliwą) 1.0205
IV . Pszenica petersburgska  (po

dana jak o  niezapr. oliwą) 0.8129 (?)
V. Pszenica rosy jska (L eda) (po

dejrzana) 1.1476

VI. Pszenica rosy jska (Dźwina)
(podejrzana) 0.9939

VII- Pszenica um yślnie oliwą za
praw iona 1.1727

Jak  więc widać, okazują się w gatunkach  
pod  1. V  i V II znaczne różnice, chociaż pod  
III również nad  1 g. ekstrak tu  e terycznego  
w ykazuje a pod  1. IV  w ydaje  nieco mniej 
niż l g .

P rzy  próbie z proszkiem  bronzu gatunki 
pod I. I, II i III łatw o się da ły  zetrzeć, p o d 
czas gdy  gatunki pod 1. IV i V I za trzy m ały  
znaczną ilość bronzu a gatunki pod  1. V i V II 
całkiem  się pozłociły . T ak  sam o zachow ały  
się poszczególne gatunki p rzy  p rób ie  z p ro 
szkiem  kurkum ow ym  a różnice w ystępow ały  
jeszcze w yraźn ie j; gatunki pod  1. V i V II 
odznaczały  się wyraźnie przez żółtą pow łokę, 
gatunki zaś pod  1. IV  i V I stanow iły także  
i tu  przyjście.

Jeżeli zestaw im y te  wyniki z w ynikam i, 
o trzym anym i p rzy  ekstrakcie e te rycznym , 
w tedy  przekonam y się, że rosy jska pszenica 
(leda) zupełnie ta k  się przedstaw ia, ja k  um y
ślnie oliwą zapraw iona, że więc również m oże 
by ć  uznaną jak o  oliwą zapraw iona. Podobnie 
do ty c h  przedstaw iają się rosyjska pszenica 
(Dźwina) i jak o  nie napuszczona oliwą ozna
czona pszenica pe te rsbu rska  (przy k tó re j 
oznaczenie ek strak tu  eterycznego  p raw dopo
dobnie m ylnie podano).

Mniej w yraźnie aniżeli p rzy  poprzedzają
cych sposobach okazały  się różnice p rzy  
próbie z kam forą. Silny ruch  w irowy, jak i 
odbyw ają po powierzchni wody p łynące  cząstki 
kam fory , właściwie ty lko  przez gatunek p o d
1. V II widocznie został w strzym any, p rzy  
innych gatunkach trw ał dalej bez p rzeszkody, 
ale p rzy  gatunkach  pod  1. V  i V I w każdym  
razie nieco osłabł.

Co się więc ty czy  wartości poszczególnych 
m etod  do rozpoznaw ania oliwą napuszczo
nego zboża, to  m eto d y  z proszkiem  bronzu 
jak o też  proszkiem  kurkum ow ym  w ykazały  
najlepsze skutki, i te  należy uważać za kom 
p eten tne  i w iarogodne.

Także ekstraktow anie a względnie ob m y 
wanie e te rem  przy  użyciu w iększych ilości 
da je  przeważnie zadow alniające rezu lta ty . 
N atom iast p ró b y  z proszkiem  kam fory złe 
i n iedokładne wyniki w ydają , jakkolwiek 
w ty m  w ypadku, w k tó ry m  objaw iły się 
skutki, okazało  się to  z zadziw iającą w y ra
zistością i nag łą zmianą.

Może p rzy  gatunku p o d  1. V ., k tó ry  w e
dług innych m etod  uznany został za psze
nicę oliwą napuszczoną, przeciąg  czasu m ię
dzy  wykonaniem  napuszczania oliwą a b a 
daniem  b y ł zb y t długi, ta k  że o l i w a  j u ż  
z a n a d t o  w s i ą k ł a  w z b o ż e  a l b o  j u ż  
s t w a r d n i a ł a  i j u ż  n i e  ł a t w o  s i ę  
d a ł a  w o d ą  o d d z i e l i ć .

W  każdym  razie m etody  próbow ania, czy  
pszenica je s t oliwą napuszczona czyli też nie, 
należy  uw ażać za niezupełnie pewne i wia
rogodne, i zaleca się przeto , ab y  —  dla p e 
wniejszego oznaczenia i uzyskania neleżytego 
sądu  —  czystą  pszenicę um yślnie napuszczo. 
no oliwą a porów nując oba gatunki, poddano 
prób ie  gatunek  podejrzany , d la  p rzekonania  
się, do k tó rego  się sw ym i w łaściw ościam i 
w ięcej zbliża.
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I n s t y t u c y a
w ę d ro w n y c h  n a u c z y c ie l i  ro ln ic tw a  

w Galicyi.

In sty tu cy a  w ędrow nych nauczycieli rolni
ctw a  je s t w zachodniej E urop ie  znaną i po 
p ieraną  od n iepam iętnych czasów, a w A u- 
s try i od  18 la t subw encyonuje rząd  z fundu
szów państw ow ych tak ich  nauczycieli. Gali- 
c y a  już w praw dzie od la t wielu dom agała 
się utw orzenia takiej insty tucy i d la  naszego, 
w yłącznie niem al rolniczego kraju, lecz teraz  
dopiero  decydu je  się rząd udzielić nam  nieco 
n a  ten cel z funduszów państw a.

K to  ty lko  kraj nasz zna, choć pobieżnie, 
p rzyznać musi z jednej strony , iż' gospodar
stw a  rolne włościan naszych znajdują się obe
cnie w opłakanym  stanie, a po drugie, że na 
włościanina naszego sam em  piśm iennictw em  
skutecznie działać nie m ożna, najpierw , gdyż 
n a  nieszczęście ośw iata jeszcze zb y t m ałe 
p o stęp y  zrobiła, a pow tóre, że z pewnem  
niedow ierzaniem  spog ląda  on na w szystkie 
now e rady . Jeżeli ćo jeszcze najsilniej dzia
łać  może i najprędzej tra fia  do jeg o  prze
konania, to żyw e słowo, p o p arte  p rz y k ła 
d e m ;  gdy  to , co mu się zaleca, może choć 
w7 przybliżeniu zaraz oczym a zobaczyć usku
tecznione po em pirycznej próbie pod  sąd  
swój poddać ; —  łatw iej mu to  w tedy  pojąć, 
s tą d  też prędzej d a  się przekonać, p rędzej 
d a  się nakłonić do porzucenia tego, co jego 
ojciec dziadek i p radziadek  robił, tej wie
cznie pow tarzanej m aksym y, o k tó rą  rozbi
ja ją  się nieraz najlepsze i najkorzystniejsze 
usiłow ania i dążenia.

W obec tego działalność nauczyciela w ę
drow nego, k tó ry b y  doskonale znał lud i jego 
p o trzeb y , k tó ry b y  nadto  b y ł teo re tyczn ie  i 

■praktycznie w ykształconym  rolnikiem  i wie
dzę tę  swoją niósł pod strzechy  wieśniacze, 
o d  wsi do wsi, nie może pozostać bez dale
k o  sięgających  korzyści m aterya lnyc li i m o
ra lnych  dla ludu, a przezeń d la  stosunków  
ekonom icznych k raju . N aturaln ie  wiele tu  za
leżeć: będzie od indyw idualnego charak teru  
wędrownego, nauczyciela i powinien on czuć 
doniosłość swego zadania i nie zrażać się 

-naw et chwilowęm niedow ierzaniem  ludu. To 
-tez w ybór k an d y d a ta  na tak ą  posadę powi
nien być  z g łęboką rozw agą i bez ubocznych 

.w zględów  przeprow adzony.
Minionej kadency i podjął Sejm myśl w pro- 

w adznenia u nas w życie insty tucy i w ędro
w n y ch  nauczycieli i polecił W ydziałow i k ra 
jow em u, ab y  poczynił stosow ne u rządu kroki, 
celem  zyskania subwencyi.

O becny  stan  sp ra w y  je s t ten, iż gdy  W y 
dział krajow y na  m ocy uchw ały sejmowej 
z dnia 4 styczn ia  b. r. udał się z ponowną 
do nam iestnictw a prośbą o dalsze zakom uni
kow anie  tej uchw ały ; resk ry p tem  z dnia 21 
m arca  b. r. oznajmiło m inisteryum  rolnictwa, 
że  je s t skłonne przyznać na ustanowienie 
dw óch sta łych  w ędrow nych nauczycieli roi- 
.nictwa w G alicyi, począw szy od r. 1890 na 
raz ie  na la t 5 rocznie po 2000 złr. w. a. 
pod  w arunkiem , że:

1. K raj w yznaczy na cel pow yższy takąż  
sam ą  d o tacy ę  na  tenże okres czasu.

2. W y b ó r kandydatów  na w ędrow nych 
-nauczycieli zaw isłym  będzie od przyzw olenia 
ę . k. m inisterstw a rolnictw a.

3. W  instrukcyi dla w ędrow nych nauczy

cieli rolnictw a zastrzeżonym  będzie d la  mi
nisterstw a rolnictw a odpow iedni w pływ  na 
zakres i kierunek działalności ty c h  nauczy
cieli.

K om isya gospodarstw a krajow ego, p rzy j
m ując do wiadom ości tę  re lacye W ydziału  
krajow ego, dom aga się bardzo słusznie w yż
szej do tacy i ze strony  rządu, albowiem w bud
żet państw ow y już od r. 1873 wstawiano na 
cel w ędrow nych nauczycieli rolnictw a po
10.000 złr., a cy fra  ta  z biegiem  lat w zra
s ta ła  tak , iż w r. 1880 wynosiła już 17.000 
złr. W  r. 1881 m inisterstw o rolnictw a w p re
liminarz państw ow ego budżetu  wstaw7ilo kwo- 

j tę  25.000 złr. na ten cel, m otyw ując pod- 
j wyższenie to  o 8000 złr. «(preliminarz pań- 
j stw ow y na r. 1881 stron . 39, W anderun ter- 
| richt)» — iż je s t ono n iezb ęd n em , gdyż 
i w G alicyi i Bukowinie z powodu zam knięcia 
I g ranicy , zam ierzonem  jes t ustanowienie wę

drow nych n au czy c ie li, k tó rzy b y  pouczali 
| ludność rolniczą o zadaniu tejże w spraw ie 

chowu b y d ła  i upraw y roślin pastewnych®. 
R ada państw a uchw aliła to  podw yższenie i 
dotychczas corocznie te  nadw yżki 8000 złr. 
dla G alicyi i Bukowiny uchwala. D otychczas 
jednak  G alicya z tego nic nie o trzym ała  
prócz kilkuset złr. daw anych galic. T ow arzy 
stw u gospodarskiem u, gdy  przy  obecnej w y 
sokości ogólnej tej d o tacy i w kwocie 25.000 
n ależałaby  się G alicyi słusznie jed n a  czw arta 
część tejże tj. 6000 złr. rocznie.

W obec więc tego stanu  rzeczy, zadow ole
nie się W ydziału  krajow ego 2000 złr. z fun
duszu państw7owego uw aża kom isya gospo
darstw a krajow ego za niesłuszne i sądzi, że 
je s t koniecznem , ab y  W ydzia ł krajow y robił 
dalsze kroki i staran ia  u rządu dla uzyska
nia w yższej, słusznie należącej się krajowi 
subwencyi.

Nie może też zataić kom isya gospodar
stw a krajow ego żalu swego, że w sprawie 
tej d la  kraju  przeważnie rolniczego tak  wa
żnej, a ważnej także i d la  siły  podatkow e 
państw a, wobec trudnych  i ciężkich w arun
ków  d la  rolnictw a w ogó le , rząd nie p rzy 
szedł krajow i w pom oc w takiej m ierze, jak  
tego  w ym aga po trzeba , m ając naw et na cel 
ten fundusze przez R ad ę  państw a już uchw a
lone i budżetem  państw ow ym  objęte.

S taw ia wiec kom isya wniosek, ab y  już 
w budżet k rajow y na r. 1889 wstawić kw otę 
2000 złr. d la  jednego  wędrow nego nauczy
ciela, k tó ry b y  już od stycznia m ógł funkcyo- 
nować, poczynić staran ia  u rządu o większą 
subw encyę i przeznaczyć prócz tego 250 złr. 
na przedm ioty  dem onstracy jne d la  nauczy
cieli ludow ych.

SPRAWOZDANIE
z uchw ał Komitetu Tow. roln. krok., powzię
tych na posiedzeniu, odbytem d. 16 paździer- 

. nika  1888.

1. Ze względu na m ający  się obchodzić 
na U niw ersytecie Jagiellońskim dnia 24 b. m. 
jubileusz 25-letniej p racy  prof. Nowickiego, 
K om itet uchwalił, b y  w dow ód uznania po
żyteczności tej p ra c y  na polu ry b ac tw a  k ra 
jow ego i zoologii m ianować prof. Nowickiego 
członkiem honorow ym  -T ow arzystw a roln. 
krakow skiego, . a biorąc udział w obchodzie

jubileuszow ym , doręczyć mu jednocześnie 
odnośny dyplom .

2. W  spraw ie założenia drugiej niższej 
szkoły rolniczej w zachodniej częśu  kraju, 
W ydział k rajow y, m ając nadzieję uzyskania 
pom ocy rządow ej, odniósł się do K om itetu 
Tow . roln. k rak . z zapytan iem , k tó rą  ze 
zg łaszających  się dotychczas dwóch ofert 
uw aża za odpow iedniejszą. G dy  jednak  oferty  
te  wniesione zostały  przed czterem a la ty , 
w ciągu k tórego  to czasu z Nawojow y co
fniętą już została, nie w iadom o zaś, czy 
m iasto N ow y Sącz trw a  dotychczas w za 
m iarze odstąpienia d la  tej szkoły na czas 
15-letni budynków  gospodarczych  i 20 m or
gów gruntu w należącej do tegoż m iasta

i wsi Ż elazow ej; gdy  w reszcie nie w iadom o,
; czy obecnie nie zgłoszonoby się z innych 
, także okolic z gotowością założenia tej szko- 
{ ły  —  przeto  K om itet uchw alił: a) zap y tać  

R ad ę  m iejską Nowego Sącza, czy trw a w po- 
I wziętem  poprzednio postanowieniu? h) o d 

nieść się do W ydziału  Tow . roln. okręgo
wego sądeckiego z zapytan iem  o stan b u 
dynków  gospodarsk ich  folwarku Żelazowej 
oraz czy i w jakiej m ierze T ow arzystw o 
roln. okręgow e i R a d a  pow iatow a tegoż p o 
w iatu  przyczynić się zechcą do założenia 
i u trzym ania niższej szkoły rolniczej, g d y b y  
w m iejscowości powyższej założoną zo sta ła ; 
c) zawiadom ić ponownie w szystkie W ydziały  
T ow arzystw  roln. okręgow ych oraz R ad  po 
w iatow ych, iż m ogą nadesłać  oferty  w tej 
m ierze w term inie 4-tygodniow ym .

3. N a zapy tan ie  W ydziału krajow ego 
o najskuteczniejszy sposób tępienia m yszy, 
postanow iono odpow iedzieć, iż dotychczas 
najodpow iedniejszcm  okazało się zakładanie 
pigułek fosforowych w ru rkach  drenow ych, 
p rzyk ryw anych  snopkam i słom y, o ra z 'w rz u 
canie do dziur ziarnek pszenicy za tru ty ch  
strychniną, co przy  użyciu nowo w ynalezio
nej m aszynki nie przedstaw ia  żadnego nie
bezpieczeństw a d la  ludzi lub zw ierząt do
m ow ych.

4. W skutek  wniesionego przez Tow . roln. 
okr. wielickie podan ia  o subw encyę na o d 
c zy ty  o pszezelnictw ie, postanow iono, • b y  
p rzed  oznaczeniem kw oty  takow ej, zap y tać  
poprzednio w szystkie inne Tow. okręgowe, 
czy i gdzie o d czy ty  podobne urządzić pragną.

5. Potw ierdzono p ropozycyę T ow . rol
niczego okręgow ego w W ieliczce co do m a
jąceg o  się odbyć w r. b. zakupna buhai.

6. P rzy ję to  do w iadom ości: a) spraw o
zdanie p. W rotnow skiego co do zastąpienia 
jałów ką wdasnego chowu, krow y z o b o ry  za
rodowej, padłej w skutek połknięcia noża; 
b) zawiadomienie W7ydziału  krajow ego, ■ że 
ustanowienie krajow7ej kom isyi egzam inacyj
nej d la  profesorów rolnictw7a będzie praw do
podobnie załatw ionem  w najbliższym  już 
czas ie ; c) odpow iedź W ydziału  krajow ego, 
że g r u n t /p o d ' m agazyn krajow y na sk ład  
okow ity  je s t już n ab y ty , a budow a rozpo
cznie się jak  n a jry ch le j; d) zawiadomienie 
Zarządu  główmego K ółek rolniczych o ■wy
słaniu delegatów  dla pouczania i lu s tra c y i; 
e) p e ty c y ę  do Sejmu Tow7arzystw7a gospo
darczego galicyjskiego w spraw ie w ykupńa 
praw a p ro p in acy i; f )  spraw ozdanie dele
gatów  kom itetu  z w ystaw y sadow niczej 
w W iedniu.



4 G A Z E T A  M Ł Y N A RS K A. Nr. 9.

W yw óz zboża i M i  z R osyi w  roku 1888.

O wywozie zboża i mąki z R osyi m am y 
w iarogodne spraw ozdanie za czas od 1. s ty 
cznia do końca lipca 1888 r. W ykaz ten 
obejm uje ogrom ne ilości, k tó re  w porów na
niu do tego  sam ego okresu  bezpośrednio 
poprzedzających  dw óch la t ubiegłych jest 
bez porów nania w iększy. Z poszczególnych 
gatunków  zboża wywieziono w tysiącach  pu 
dów  (1 pud  =  16*38 kg .):

1886 1887 1888
pszenicę 37.889 42.745 109.218
ży to  29.975 43.106 49.796
jęczm ień  7.994 25.488 44.037
owies 13.647 26.795 54.324
pszen. j. ' 1.222 1.469 1.366
kasza jag lana  2 72 547
kukurudzę 9.658 22.624 12.881
gro ch  625 1.857 3.461
fasola 53 189 460
k ru p y  201 704 881
k ru p y  ja g . 10 4 36
m ąki wszel. g. 2.061 2.025 2.708
o trę b y  2.165 2.936 6.641
R azem  (pud.) 105.602 170-010 286.359
W artość  (Rubli) 91.027 ' 136 507 229.686

W  ogólnie używ anych  w agach w yraziw szy 
te  ilości, wynosił ogólny wywóz zboża i mąki 
w pom ienionym  siedm iom iesięcznym  okresie
1886 r. 17*3 milionów cetnarów  m etrycznych ,
1887 r. doszedł do  22*7 milionów cetnarów  
m etry czn y ch , w r. 1888 zaś w ynosił 46*9 
milionów cetnarów  m etrycznych  (m iędzy 
tern sam ej pszenicy 17*9 milionów cetnarów  
m etrycznych  w obec ty lko  6 ‘2 milionów 
cetnarów  m etrycznych  w ty m  sam ym  okre
sie siedm iom iesięcznym  1886 roku).

D o k ra jó w , sp row adzających  rosy jską  
pszenicę, należą przedew szystk iem  N iem cy, 
W ielka B ry tan ia , F ran cy a , W łochy , H olan- 
d y a  i t. d.

Z w yjątk iem  kukurydzy  w szystkie gatunki 
zboża znacznie pod rożały . A b y  skutecznie 
przeciw działać konkurency i rosyjskiej, należy 
użyczyć przewozowi w ęgierskiego zboża 
w szelkich możliwych ułatw ień.

Z pow odu tak  znacznego wywozu zboża 
podniósł się szybko  kurs rubla.

A ustryacko-w ęgierscy  producenci i han
dlarze zboża powinni sobie należycie rozw a
żyć stan  rzeczy i zastanow ić się nad  poło
żeniem obecnem , a b y  po tem  nie wyszli na 
tern tak . ja k  fabrykanci i k u p cy  cukru 
w roku 1884, k tó rzy  z całą  pewnością 
i h a rd o  spodziewali się w yższych cen, p o d 
czas g d y  fabrykanci Niem iec tym czasem  za
opatryw ali w cukier w szystkie większe targ i 
św iatow e. Skutek  tego  b y ł —, bezp rzyk ładna 
k ry zy s  cukrow a.

Zbiory tegoroczne.

O zbiorze tegorocznym  ziemniaków, b u ra 
ków  i owoców ogłasza m inisterstw o rolnictw a 
następu jące  spraw ozdan ie : Ziemniaki obrodzi
ły  praw ie wszędzie bardzo  obficie, n ieste ty  
psują się zwłaszcza w C zechach i w G alicyi 
ta k ,  że w n iek tó rych  okolicach w ykopuje się 

•od 50— 80 procen t zgniłych ziem niaków, a 
byw ają  m iejscowości na wschodnim  Szlązku, 
gdzie zbiór nie pok ryw a naw et kosztów . W  
innych znów okolicach w ykopane w zdrow ym

stanie ziemniaki p su ją  się niedługo potem  
w piwnicach.

Zbiór buraków  cukrow ych okazuje się pod  
w zględem  ilościowym bardzo  pom yślnym , 
pod  względem  jakości sp o ty k a  się bardzo  
sprzeczne rezu lta ty . B ardzo dobrze w ypad ł 
zbiór k ap u sty  oraz owoców.

Z targu zbożowego w Ameryce dochodzą 
dobre wieści. N a targow icy  nowojorskiej od 
połow y przeszłego m iesiąca rosną ceny zboża 
i m ąki. Pszenica w rozm aitych  gatunkach 
wzrosła w cenie o d  12 do 15 ct. na buszlu. 
O grom na ta  zw yżka nie sto i w żadnym  s to 
sunku do  podnoszących  się cen na targach  
zachodniej E u ropy , lecz znajduje swoje wy- 
tłóm aczenie w yłącznie w gorszych zbiorach 
A m eryk i ta k  co do ilości, ja k  co do ja k o 
ści ziarna

W obec ty ch  niepom yślnych  zbiorów, gdzie 
sam a pszenica nie dopisała  praw ie o 100 m i
lionów buszli, A m ery k a  niewiele m a do  w y
wozu, gdyż to  co już wywieziono, b y ły  to  
ty lko nadw yżki z poprzedniego roku, a to  
co obecnie posiada, pochłonie m iejscowa kon- 
s u m c y a . 'T o  więc w yjaśnia raptow ne i tak  
znaczne podniesienie się cen w C hicago i w 
N ow ym  Jorku i s ta je  p rzed  obliczem  E u ro p y , 
k tó ra  d o tą d  w ierzyła ślepo w n iew yczerpane 
bogactw a am erykańskiego rolnictw a. Zjawi
sko to  odbiło  się na cenach Anglii, gdzie R o- 
sya  poczyna być  w szechw ładnym  dostaw cą 
ziarna; muiej na cenach  F rancy i, bo tam  
konsum cya albo zao p a trzy ła  już swoje w y
mogi lub zaw arła tran sak cy e  na późną jesień .

N a ceny zbóż w A u stry i mniej oddziałała 
am erykańska  zw yżka, bo trudności w yw yzo- 
we, ta k  kolejam i w ęgierskiem i, ja k  na drodze 
m orskiej i D unaju n ie ty lko  nie zosta ły  usu
nięte, lecz spo tęgow ały  się w ostatn ich  cza
sach. W praw dzie posunęła się na wiedeńskim 
ta rgu  cena pszenicy o 25 ct. i sprzedano  z 
końcem  ubiegłego m iesiąca znaczniejsze par- 
ty e  do południow ych N iem iec i do Szw aj- 
ca ry i, lecz trudności transportow e w strzy 
m ują wywóz austryack iego  zboża za granicę 
i jeśli nie b ęd ą  w net usunięte, to  m ogą p rzy 
praw ić o znaczne szkody  nasz handel zbożo
w y. 'Już naw et te raz  k ilka tran sak cy j zaw ar
ty ch  z F ra n c y a  musiano rozwiązać, gdyż o- 
baw iano się zawodu co do staw ienia się w 
term inie. T yczam sem  w całej m onarchii na
pełniają się zbożem  sk ład y  i na nie byw ają 
brane w ysokie zaliczki, a ceny  w efektyw nym  
handlu  nie rosną w ty m  sam ym  stosunku ja k  
za gran icą. Cierpi na tern n iety lko  handel 
pośredniczący  w zbożu, lecz jeszcze bardziej 
ro lnicy, k tó rzy b y  tego  mieli dość do  sprze
dania, ani kupca ni cen doczekać się  nie 
m ogą.

‘ wóz je s t  znaczny. Groch, bób i gorczyca  dość 
są obfite. W edług  ty ch  w iadom ości należało 
b y  spodziew ać się dob rych  cen nasion, g dyż  
będą  bardzo poszukiwane.

Zbiory koniczyny. W edług  spraw ozdań, o- 
g łoszonych w pism ach angielskich, zbiory  k o 
niczyny czerwonej w całej E u rop ie  są  bardzo 
złe. U cierp iała  ona p o d  w pływ em  dżdżystej 
pogody , podczas g d y  am erykańska  koniczy
na je s t  bardzo średnia z pow odu suszy. B ar
dzo m ało nasion p rzybyw a na targ i i w ydaj
ność będzie w ogóle m ała. Z biory  koniczyny 
białej w E uropie są  ta k  m ałe, ja k  oddaw na 
nie p am ięta ją , am erykańskie  są  średnie. Lu- 
aerna tak że  nie dopisała. S iano w Anglii u- 
c ierp iało  mniej od koniczyny, lecz dochodzi 
zaledwie średniego zbioru wówczas, g d y  do-

Przewóz zboza na kolei Karola Ludwika-
p rzy b ra ł nagle i niespodzianie ta k  o lb rzym ie  
rozm iary, żd d y rek cy a  kolei, w idząc się z p o 
wodu tego w nader trudnem  i bardzo kło- 
potliw em  położeniu z braku odpow iednio p rzy 
sposobionej ilości wagonów ciężarow ych, za
rządziła, a’by  w agony ze stacy i po  w y ład o 
waniu p rzesy łek  zbożow ych n a tychm iast b y 
ły  odsy łane w m iejsce pierw otne i nie wol
no ich pod  żadnym  w arunkiem  używ ać do 
innych przesy łek . W y d an o  także  odezw ę do 
w szystk ich  d y rek cy i austryack ich  i niem iec
kich kolei, o bezzw łoczny zw rot w ypożyczo
n ych  wahonów - P rzyczyną tak  znacznego o- 
żyw ienia się h ndlu zbożowego a mianowicie 
wywozu z R osyi p rzypisu ją  zw yżce kursu  ru 
b la, w skutek k tórej zm niejszyły się na kosz
ta  transpo rtu  na ko le jach  austryack ich  dla 
producentów  i h and larzy  rosyjskich . P ro d u 
cenci ro sy jscy  spodziew ają się też  z pow odu 
teg o  łatw ego zby tu  produktów  i znacznego 
zysku.

0 wywozie zboża z Galicyi czy tam y  w F ii- 
hlings landiv. Zeitung  ( zeszy t październikow y) 
„W ielki wywóz zboża z W ęgier dosiągnął p ra- 
zenitu i przebieg interesu żwawo odbyw ał się 
w ciągu całej kam panii. Zboże w ęgierskie d o 
stało  się teg o  roku większemi p a rty jam i do 
środkow ych N iem iec, dokąd  pierwej bardzo  
m ało go przybyw ało , przeważnie zaś zboże 
galicyjskie i rosyjskie. P rzez opóźnienie żni
wa w G alicyi i zachodniej R o sy i, spow odo
wane różnemi wpływ am i atm osferycznem i, w y 
wóz z ty ch  krajów  nie doszedł do ty c h  roz
m iarów, ja k  w la tach  przeszłych, ale obecnie 
zaczyna się ruszać. Niem ieckie zapotrzebow a
nie je s t w praw dzie p o k ry te  do środka paździer
n ika , ale pom im o tego  już teraz  środkow o- 
niem ieckie znaczniejsze firm y zaczynają się 
og lądać za pokryciem  przyszłej p o trzeb y ,w y 
sy ła jąc  polecenie zakupna zboża galicyjskie
go. W  obec tego  widzieć będziem y w ciągu 
najbliższego m iesiąca eksportow ą kam pan ią  
na to rach  galicyjskich w pe łn y m  ruchu, zro
biono zaś przygotow ania, ażeb y  przebieg  je j 
b y ł w y d a tn y  i ry c h ły . T en  w yw oź zboża , 
nie będzie się poruszał wyłącznie na w ielkich 
m iędzynarodow ych szlakach kolejow ych, ja k  
wywóz zboża w ęgierskiego, ale rozciągnie się 
na szlaki poboczne, posiłkujące się, gdzie ty l
ko  można, drogam i wodnem i. G d y  w daw niej
szych  la tach  s tacy e  ładunkow e nad  E lbą , ja k  
L au b e , T eschen-B odenbach  o d g ry w ały  w y 
b itną , praw ie w yłączną rolę p rzy  zap a try w a
niu N iem iec zbożem  galicyjskiem , to  za to  
w ty m  roku  w ystępu je  po raz  pierw szy O- 
d ra  dla konkurencyi i s ta cy a  ładunkow a W ro- 
cław -Pópelw itz, k tórej urządzenia dokończo
no, odegra  w ażną rolę p rzy  galicyjsko-niem ie- 
ckim  ruchu  zbożow ym . Spodziew ać się m o
żna praw ie pew nie, że nie ty lk o  w ciągu koń
cow ych trzech  m iesięcy b ieżącego roku, ale 
i przez część przyszłego rozwinie się znaczny 
ruch handlow y n ie ty lko  na ta rg u  galicyjskim  
ale i wielki ru ch  przew ozow y. Z tego  wytti-
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knie, że in teresa głównej linii galicyjskiej, ko 
lei K arola Ludw ika ukształtu ją  się bąrdzo^ko- 
rzystn ie ; faktycznie kolej p rzygo tow ała  się na 
w ielkie transporta , pom nażając swój park  wo
zow y.

Wystawa paryska. P aryż  je s t m iastem  w y
s ta w ; o d b y ły  się one w r. 1855, 1867, 1878. 
■Obecnie czynią Francuzi przygotow ania do 
wielkiej w ystaw y w r. 1889, a ciekaw ą je s t 
Tzeczą, jak i będzie jej dochód? W  r. 1855 
w ynosił niedobór 8 milionów fr., w r. 1878 
d ochodził 21 milionów fr. W ystaw a w roku 
1867 przyniosła czystego  dochodu 3 mil. fr. 

R a  przyszłoroczną w ystaw ę prelim inowano 
■na koszta  urządzenia 43 milionów fr. N a ten 
w y d a te k  złożyły  się: «C redit foncier» 18
m il. fr., m iasto P aryż  8 mil. fr., a  państw o 
17 m il. fr. Z rozm aitych  p rzy czy n  musiano 
znow u obrać ja k o  plac w ystaw y  pole m ar
so w e . W iele uroku m a dodać w ystaw ie wieża 
-Eilfa, z żelaza zbudow ana, k tó ra  kosztow ać 
m a  5 mil. fr. W ystaw a będzie ograniczona 
z  jedne j s trony  przez pa łac  T rocadero  z d ru 
g ie j zaś przez halę m aszyn. B udynek  obej
m u ją c y  m aszyny, je s t  zbudow any ze stali, 
fu n d o w an y  na beton ie , m a 421 m. długości, 
114 m. rozpiętości. U staw ienie w ieży je s t 

B ardzo  tru d n e , opracow ano w ty m  celu 
'2500 szczegółow ych planów. Po 20 la tach  
p rzechodzi w ieża na w łasność m iasta , a p ra 
w d o p o d o b n ie  będzie k iedyś uży tą  d la  celów 
m eteoro log icznych .

Praca machin parowych. B erlińskie biuro 
^statystyczne podało  w ostatn ich  czasach kil
k a  zajm ujących  danych  co do wielkości siły 
.pary  na świecie. C ztery  p ią te  obecnie p ra 
c u ją c y c h  m achin na  świecie zostało zbudo
w anych w ostatn icii 25 la tach . F ran ey a  po 

wsiada 49.500 sta ły ch  kotłów  parow ych, 7000 
parow ozów  i 1850 kotłów  o k rę to w y ch ; N iem 
c y  liczą 59.000 kotłów , io .0 0 0  parowozów 
i  1700 kotłów  o k rę tow ych ; A ustro  - W ęgry
12.000 kotłów  i 2800 parowozów. Siła p ra 
cującej p a ry  w m achinach parow ych p rzed
s ta w ia  się w n astęp u jący  sposób : W  S tanach  
-Zjednoczonych 7,500.000, w A nglii 7,000.000, 
w  N iem czech 4 ,500.000, we F rancy i 3,000.000, 
w A ustro -W ęgrzech  1,500.000 sił koni. Licz- 
iby  te  nie zaw ierają jed n ak  siły  poruszanych 
parow ozów . O gółem  je s t  na świecie 105.000 
parow ozów , k tó re  p rzedstaw iają p racę  trzech 
m ilionów sił koni. Jeżeli tę  liczbę dodam y 
d o  pow yższych sił o trzy m am y  46,000.000 
sił koni. Siła parow ego konia rów na się sile 
3 koni, koń jeden  zaś dorów na sile 7 ludzi. 
M achiny parow e całego św iata przedstaw iają 

:zatem  w przybliżeniu p racę  1000,000.000 lu
d z i,  a na całym  świecie liczym y 1455,923.000 
m ieszkańców . P a ra  zatem  podw oiła siłę ludz
k ą  i dozwoliła człowiekowi szanować siły  
fizyczne i zająć się więcej swoim duchow ym  
rozw ojem .

Wydział rolniczy przy wszechnicy Jagiel
lońskiej. P. M ycielski postaw ił w sejm ie 
w niosek, dążący  do utw orzeuia w ydziału 
ro ln iczego p rzy  wszechnicy Jagiellońskiej. 
W  św ietnej przem ow ie uzasadniał w niosko
d a w c a  konieczność zaw odow ego w yższego 
•wykształcenia rolników.

Hamowanie wozów. P. R om an bar. G ost
kow ski um ieścił w najnow szym , 3. zeszycie 
czasop ism a w iedeńskiego tow arzystw a inży
n ierów  i a rch itek tów  z b . r. «Zeitschrift des 
d s te rr . Ingenieur und A rchitek ten-V ereines»

p racę  p . t. «Das B rem sen der Ziige auf 
E isenbahnen» (Hamowanie pociągów na d ro 
gach żelaznych), w k tó re j rozw ija gruntow nie 
i obszernie sw ą teo ry ę  o ham owaniu, w ygło
szoną na uroczystem  zgrom adzeniu T ow a
rzystw a Politechnicznego dnia 16. m aja b. r.

A u to r rozbiera kry tyczn ie  wzór dla obli
czenia ham ow ać się m ającego b ru tta  dla 
każdej chyżości pociągu  i p rzy  jakim kolw iek 
spadku, p rzy ję ty  na generalńem  zgrom adze
niu tow arzystw a niem ieckich zarządów  kole
jow ych  w r. 1886 w Sztutgardzie. W  końcu 
porów nując wyniki teo re tyczne z p rak ty cz 
nym i, przychodzi au to r do wniosku, źe obe
cnie istniejące p rzep isy  norm ują dla pocią
gów, sk ład a jący ch  się ze sam ych  próżnych 
wozów tow arow ych za wiele ham ulców , zaś 
d la  pociągów sk ład a jący ch  się ze sam ych 
obładow anych wozów za m ało hamulców. 
Jest to  nadzw yczaj ciekaw e i sum ienne stu- 
dyum , k tó re  czytelnikom  ja k  najgoręcej po
lecić m ożem y, a autorow i przynosi ono p ra 
wdziwy zaszczyt, zd radzając  po tężny  um ysł 
k ry ty czn y .

Keeley. T y tu ł. ten, to  nazwisko w ynalazcy 
nowego m otoru, k tó ry , jeżeli ziści obietnice, 
jak ie  zapow iada, zaznaczy now ą erę  w nauce 
fizyki i now ą erę w p racy  ludzkiej.

N ajw yższe po tęg i naukowe A m eryki, a 
mianowicie akadem ia w W aszyngtonie, w y
nalazek ten staw iają istotnie w rzędzie naj
potężniejszych rezultatów  b ad ań  naukow ych.

P roduk to rem  siły  są tu  drgania głosowe, 
to  je s t dźwięk, głos...

D rgania głosowe, zebrane w dostatecznej 
ilości, w p rzyrządzie zbudow anym  przez 
K eeleya, a mianowicie w kuli wewnątrz pu
ste j, na panew kach oparte j, w prow adzają ją  
w ruch ro tacy jn y  niezm iernej szybkości, 
k tó ry  to  ruch p rzesłany  za pom ocą tran s- 
m isyi rozm aitym  narzędziom  za ich pośred
nictw em  w ykonyw a olbrzym ie prace.

W ynalazca W p racy  swojej o p arł się na 
fak tach  naukow ych, bardzo  znanych.

Jeżeli w pewnej odległości od siebie um ie
ścim y naciągnięte struny , dające jeden  i ten  i 
sam  ton, ty lko  w różnych  oktaw ach, i jeżeli 1 
pierw szą z ty ch  strun w praw iam y w ruch, 
to  przez sam  ten  fak t, w szystkie pozostałe 
s truny  w ydadzą tenże ton, a więc w pra
wione b ęd ą  w drżenie.

T e  to  właśnie drgania w niezliczonej licz
bie zebrane, w swem szerzeniu się w kuli 
pustej ap a ra tu  K eeleya , wywołują ruch n a d 
zwyczaj szybki te jże  kuli, czyli stanow ią 
siłę poruszającą.

K eeley  tłóm aczy  ob ró t kuli tw ierdząc, że 
siła m iędzyeteryczna, w yw ołana przez d rg a 
nia głosow e, tw orzy  w ew nątrz kuli wir, k tó ry  
OGierając się o w ew nętrzną ścianę kuli z szyb
kością olbrzym ią, pociąga ją  za sobą i na
daje  je j ruch obrotow y.

T ak  więc bez węgla ja k  p rzy  parze, bez 
stosu ja k  p rzy  elektryczhości, K eeley  wywo
łuje siłę stokroć w iększą od wszelkiej zna
nej, w p rzy rządzie  złożonym  z kuli m etali
cznej, blaszek i ru r dźw ięcznych, niepodle- 
ga jących  zużyciu.

Blaszki są w praw ione w drżenie za pom o
cą m ałego m łoteczka  i następn ie  za pom ocą 
dyapazondów , a  b laszka C hladina służy do 
przyw racan ia  do jednobrzm ienności dźwię
ków, k tó re b y  się rozpraszały .

| Jako przyk ład  wielkości siły , w ten  sp o - 
j sób w yprodukow anej, podają  już dośw iad

czenie, w którem  ruch owej kuli K ee leya , 
p rzesłany  za pom ocą transm isyi, odpow ie- 
dniem  narzędziem  wywiercił w skale kw ar
cowej otw ór szerokości pó łto ra  m etra  i g łę
bokości sześciu m etrów  w przeciągu ośm - 
nastu m inut.

W  rocznicę 103 urodzin Chevreula, nesto 
ra  akadem ii francuskiej, pułkow nik L e M at, 
jak o  d a r ku zadowoleniu, uczonego s ta rc a , 
złożył mu rap o rta  akadem ii w W aszyngtonie, 
nowemu w ynalazkow i olbrzym ią w różące 
przyszłość.

Pierwsza galicyjska akcyjna spółka na
ftowa. M inisterstw o spraw  w ew nętrznych u- 
dzieliło p. Stanisławowi Szczepanow skiem u 
koncesyę na  założenie spółki akcyjnej p o d  
firmą «Pierwsza galicy jska sp ó łk a  ak cy jn a  
d la  eksp loatacy i n a f ty » z siedzibą w W ie
dniu. K ap ita ł spółki w ynosić .m a, ja k  donosi 
Presse 400,000 złr, rozdzielony na  400 akcy j 
po 100 złr. na okaziciela op iew ających . K a 
p ita ł ak cy jn y  m oże jed n ak  być podw yższo
nym  przez em isyę dalszych  akcy j w całości 
w płaconych  za uchw ałą w alnego zgróm adze- 
nia i zezwoleniem rządu do w ysokości 1 m i
liona złr. U konstytuow anie spółki ak cy jn e j 
będzie dokonane w chwili oddania  koncesy- 
onaryuszom  rafineryi w Peczeniźnie, należą
cej do firm y S. Szczepanowski i spó łka, i po  
zarejestrow aniu nowej firm y w rejestrze  han
dlowym .

Stan zasiewów i zbiory w Węgrzech. O
stanie zasiewów w czasie od 1 do 15 b , m . 
nadesłano następn jące urzędow e sp raw ozda
nie : Z b io ry  k ukurydzy  w ogóle b yty  zado - 

■ w alniające, m iejscam i znakom ita  p o d  wzglę
dem  jakościow ym  i ilościowym. Z b io ry  k a r 
tofli ilościowo są zadow alniające, jakościow o 
jed n ak  w n iek tórych  okolicach bardzo  z łe , 
ponieważ gnić zaczęły. Z b io ry  winogron p o d  
w zględem  jakościow ym  są dobre, co do  ilo
ści jed n ak  w "całym  kraju  w y p ad ły  nieko
rzystn ie. Zasiewy w całym  kraju  bardzo  do
b rze  się p rzedstaw iają.

Kolej Karola Ludwika. Presse p isała  p rz e d  
kilku dniam i: W szystko  zapow iada, iż w o - 
sta tn im  ćw ierćroczu b . r. n astąp i znaczne p o 
lepszenie w stosunkach ruchu na kolei K aro - 
rola Ludw ika. P o rty  rosyjskie są przepełnio
ne zbożem  a to  oddziałało niezawodnie ko
rzystnie na ob ró t transitow y drogą lądow ą, 
oprócz tego  zaś poczyna także tran sp o rt na
ftow y większe p rzyb ierać  rozm iary . O bok o -  
b ro tu  transitow ego w zbożu rosyjskiem  d a je  
się dostrzegać ruch  ożyw iony w przew ozie 
zboża galicyjskiego do galicyjskich i m ora
w skich m łynów . Z arząd  kolei K arola Ludw i
k a  zainieyow ał zresztą ponowną ak cy ę  ta ry -, 
fową dla podniesienia transitu  zboża z R osy i 
i p rzed łoży ł odnośny p ro jek t do zatw ierdze
nia M inisterstw u handlu. W  nadziei zwiększo
nego ruchu i p rag n ąc  sp rostać  we w szystk ich  
k ierunkach w ym aganiom  i in teresom  świata, 
handlow ego, zarząd  postanow ił pow iększyć 
o 250 wozów swój p a rk  d la  przeładow yw a
nia zboża a la rin fusa . P a rk  ten  wynosi ©- 
becnie  643 wozów.
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C. k. uprzyw. austr. Towarzystwo Ubezpieczeń „Dunaj“ w Wiedniu.
P .  T .
Niniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości sprawozdanie za czas od 1 stycznia aż do końca czerwca b. r. i pozwalamy sobie polecić 

nasze Towarzystwo łaskawym względom.
a) Ubezpieczenie od ognia.

W edług wykazu, na innem miejscu umieszczonego, w dwóch pierwszych kwartałach b. r. nowo uskutecznionych i odnowionych ubezpieczeń 
. dochody premiowe po odtrąceniu ubezpieczeń zwrotnych w porównaniu z tym samym czasem ubiegłego roku powiększyły się o 1156 złr.

Prem ia rezerw ow a uzyskana w r. 1887 w kwocie 712.292 złr. jest o 33.596 złr. wyższą, aniżeli z r. 1886.
Szkody od ognia zgłoszono w czasie od 1 stycznia do końca czerwca 1504 z szkodą rezerwową 334.949 złr. — po odtrąeeniu zwrotu, wobec 

1405 szkód i  kwotą 303.869 złr. w roku ubiegłym, a zatem wynoszą one w liczbie o 99 a w sumie wynagrodzeń zwrotnych przypuszczalnie o 31.080 złr. w ięcej
Ze strat z powodu większych pożarów, doszłych do nasiej wiedz)-, przekonać się można, że w drugim kwartale b. r. szczególnie miesiąc maj był 

obfitym w niszczące pożary. Nie mniej jak  24 pożarów miejscowych było w tym  jednym  miesiącu, których ofiarą stało się przeszło 700 domów. Częste burze- 
spowodowały wr trzech miesiącach przez p i o r u n y  34 pożarów'.

b) Ubezpieczenie transportu.
Pochody premiowe w czasie od 1 stycznia do 30 czerwca b. r. wynosiły na własny rachunek wobec tego samego okresu ubiegłego roku o 4410 złr. 

mniej. Co do szkód zgłoszono 346 wrobec 351 ubiegłego roku. Było zatem 5 szkód m niejl kwota rezerwować się mająca dla odszkodowania po odtrąceniu 
wynagrodzenia wynosi w przybliżeniu o 21.512 złr. mniej.

Ankieta ustanowiona z powodu poprawy amerykańskiego handlu bawełną, powzięła bardzo wrażne postanowienia, tyczące się lepszego opakowa
nia i staranniejszego ładowania worków' z bawełną i porozumiała się z rozmaitemi giełdami bawełny celem przeprowadzenia tych uchwał.

Wzięto także pod obrady regulowanie premii asekuracyjnej za transporta  bawełny ze Stanów Zjednoczonych z Ameryki Północnej do E u ro p y •
i do tego zjednoczenia się przyłączyły się najznakomitsze angielskie'i amerykańskie towarzystwa asekuracyjne.

c) Ubezpieczenia od gradu.
Przebieg działu ubezpieczenia od gradu nie jest dla Towarzystwa korzystnym. Kwota ubezpieczona jest mniejszą od zeszłorocznej i wynosi dochód

z premii o 11.180 złr. mniej na własny rachunek wobec tegoż samego okresu w ubiegłym roku. Natomiast bieżący rok jest bardzo obfity w grady i zgło
szono 1105 szkód wrobec 463 w ubiegłym roku 1887, które po odtrąceniu zwrotu będą w' przybliżeniu o 12.687 złr. więcej wynosić, aniżeli w r. 1887.

d) Ubezpieczenie ria życie.
W  pierwszem półroczu wpłynęło 1085 podań na 1,683.473 złr. kwoty zabezpieczonej a 1535-20 złr. rocznych dochodów; z tycli przyjęto 845 po

dań na 1,317.023 złr. kwoty ubezpieczonej z ubezpieczeniem rent o dochodach rocznych 1535-20 złr. Z doliczeniem wr dniu 31 grudnia 1887 r. w mocy bę
dących 13.048 ubezpieczeń na 18,090.971 złr. i 80 ubezpieczeń na 22.947-87 złr. renty wzrosła kwota ubezpieczona na 19,407.994 złr. i 24.510'07 złr. renty rocznej.

Stan ubezpieczenia na wypadek wojny wynosi 748 polic z kwotą ubezpieczoną 963 300 złr. i roczną rentą 450 złr.
Z powodu śmierci ubezpieczonych ubyło 167 ubezpieczeń z kwotą ubezpieczona 198.489 złr. i 202-59 złr. renty, z czego 18.000 złr. było zwrotnie

ubezpieczonych. Z powodu storna, kupna zwrotnego i ubieżenia term inu ubyło 282 ubezpieczeń z kwotą 432.6C2 złr.
Dochody premiowe wynosiły 337.617-31 złr. wobec 307.957-17 złr. z końcem czerwca 1887 r. Za storna i ubezpieczenia zwrotne odpada 30.480'33 złr.

Fundusz obrotowy.
K apitał zakładow y w 5000 akcyaeh po 200 złr.............................• ............................................................................................................................................... 1,000.000-— złr.
Rezerw y premiowe ubezpieczeń od ognia, transportu, od gradu, z odtrąceniem ubezpieczeń zwrotnych ..............................................................  761.531-88 „

„ ,> ubezpieczeń na życie włącznie przewyżki premiowe z odtrąceniem ubezpieczeń z w ro tn y c h ..................................................  2,894.293‘87. „
Rezerwy na bieżące szkody, z odtrąceniem ubezpieczeń zw rotnych  49,526-— „
Fundusz rezerw ow y k a p i t a ł u .............................................................   . .    418.385'57 „

5,123.737-32 złr.
Roczne dochody z premii n a d ................................      3,000.000'— złr.
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Fundusz zakładów)'.
Papiery wartościowe:

5% Losy państwowe z roku
1860 a 500 ...........................złr. 20.000

5°/.. węg. renty pap. (lip. grudz.) ,, 50-000
5 Dług państwowy kolei Ce

sarza Franciszka Józefa . „ 140.0( 0 111'- 
4u/0 Losy Cisańskie (Tlieiss- 

Begul) i Segedyńskie pre
mie oblig. .  ..................... „ 5-000

5°f0 Losy Donau-Regul. z 1878 ,, 50.000
3% Boden- Credit allg&m. óster.

z preni..................................... „ 5.0C0 103'—
5% Listy zastawne Pesztyńs.

Banku komercyalnego . „ 148.500 101 *—
5 ° 0 Dług Peszt, krajów. I. Sto w.

Kasy Oszczędności

138-50 złr. 27-700'— 
89.40 „ 44.700.—

155.400"—

124'50
106.50

209-000
4 '/4°/0 Listy zast. węg.kred. ziem. I. 82,000

50.000
10.000

4°/o .. ... , ..
4°'0 Pożycz, prem. węg. Banku liip.
5% Pierw, oblig. kolei Buda

peszt Funfkir . . . . . .  „ 149.600
60/0 Pierw, oblig. Duna.j-D.Tow. ■„ 4,800
5°/0 ,, v kolei Koszyce-

P rz e ró w ...................................„ 180.000
5% Pierw. obi. Tow. żegl. aust. węg.

Lloyd. emis. 1881 i 1882 w złocie 80.000 
4°/o „ 1887, „ 40.000
5°/0 Pier. obi. moraw. Kol. Granicz. 150,000 
5% ,, n Kolei austr. Półn.

lit. B ......................................złr. 150.000
4°/o Pier. obi. Kolei Praga-Duxem.

zr. 1884m . 200.100w złot . .  .  100.050 
5% Pier.obl.K olei Prag. I. Tow. 3.300 
5% » „ „ Pierw. Siedmiog. 80.000
5°|0 „ „ * gal. węg. II. em. 100.000
6°!o „ ,, Budap. Mostu łańc. 17.000
50 Akcyi Banku austr. węg. . złr. 30.000 
400 „ Kolei Alfóld Fiume „
399 „ „ Pierw. Siedmiogr. „
40,0 Listy zastaw, baw. Banku 1 

a Mk. 83.500 ................... j '

101-—
100-70

95-25 
105"—

100.30 
109'—

80.000
79.800
41-850

8'/. dto mk. 2.000 ................. 1.000

5°|0 Renty włos. lir. 288.400 120.200

, 6.2251—
, 53.250'—

, 5.150"—

, 149,985-—

211.090"—
, 82.574'—
, 47,625'— 

10.200  - -

150,048-80
5.232-—

101-60 „ 182.880"—

132’— 
122-25 
84.75

105.600"— 
, 48.900.— 
127.125"—

104'60 „ 156.900"—

124-25
101-50 

98.50 
97 —

104.—
867.—
181.50
176-25
102-80 
6F375 
98-50 

61-375 
97-60 

61-375 
rozm.

124,312-13
3-349-50

78.800-—
, 97,000-—
, 17.680-— 

43-350-— 
72.600'— 
70.323-—
52,683-07 

, 1.209-09

144.004-41

Rozmaite papiery wartościowe . 2.325 rozm. „ 2.493‘—
1. Zaliczki na police ubezpieczeń na życie . . • 389.927-90
2. Gotówka u bankierów T o w arzy s tw a . 252.369-58
3. Pożyczki na h ip o te k i ....................  1,381.000-—
4. W eksle w' k a s ie ..........................................................  3.080-79
5. Stan kasy g łó w n e j .................................  13.074-26
6. Realność T o w a rz y s tw a .............................  893.000'—

Razem zł. w. a .5,211.141-53
Do tego jeszcze należą długi zaległe w generalnych i

głównych ajencyacli, tudzież u krajowych i zagranicznych To
warzystw ubezpieczeń i t. d.

Wiedeń, dnia 3 sierpnia 1888.
C. k. uprzyw. austryackie Towarzystwo Ubezpieczeń „Dunaj1

Dr. Ludwik Liehtenstern, członek rady nadzór. Colditz, Jeneralny dyrektor.



Nr. 9. G A Z E T A  M Ł Y N A R S K A . 7

r

i

L

i

GANZ 1 SK1
Odlewarnia żelaza i akcyjne Tow. fabryczne dla budowy machin

W BUDAPESZCIE  I RACIBORZU,

A. | \ \ f PATENTOWANE 1

i M A S Z Y N Y  i  W Y R O B Y  j
budowlane j

| u i ą i i e i i a  k o l e j o w e j  j
do żubrowania zboża,

k a s s @ k  
i do wymielania

z zahartow anej stali lanej dla w y
sokiego i zw ykłego m łynarstw a. 

Dotychczas dostarczyliśmy 18.500 sztuk.

WALCOWE SKŁADKI
do m i e l e n i a  ce m e n tu

tudzież

ra e lM  twardych kruszców i rudy. 
m & w m - g  i  w

patentowane.

Dynametry rotacyjne, knplnngi i regnlatory 

TURBINY
zastosow ane do każdego rodzaju 

przycieku  i spadku w ody .

ARTYKUŁY SPECYALNE
KOŁA

< z zahartowanej s ta l i  l anej

BRACIA IZRAEL
Z A K Ł A D  B U D O WL I  M Ł Y N Ó W

F A B R Y K A  K A M I E N I  M Ł Y Ń S K I C H  i M A S Z Y N
Wiedeń ,  W a h r i n g ,  H e r r e n g a s s e  Nr. 9 —13.

e Z A STĘ PST W O  i FA B R Y K A
p. a, t  e  ss t?o w  a  aa e  j  a a ] a © w @ g @ j  i  a a j i e p s a e j

do czyszczenia dunstu i grysiku

„ R E F O R M  A “ .
Jedyna maszyna, która bez użycia torebk i  na otręby,  najdelikatniejsze, 
najwięcej mąki zawierające, najmiększe dunsta do nr. II., również delikatny 

grysik bez s t r a t y  dobrego t owaru  zupe łn i e  czyśc i .
G w a r a n c j a

za znakomite usługi  i skromne nienaganne zbudowanie,  których saila©.
i g ^ a  s a g s y g a  © i ł a g a e l s .  A*  z. ^  * -

z a § t e p e ^ i  d l a  I S a l i c y l  i  K u k o w i n y

LEOPOLD EPSTEIN
Kraków, ul. Grodzka L. 59.
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■ y ,p r s -  f © w a i s s M L b e s p i e p s e a k

z n a jd u j e  się w K r a k o w i e  u l i c a  Grodzka  L. 61. S/P*m
C. k. uprzyw. Towarzystwo ubezpieczeń „DUNIJ“ w Wiedniu, wyposażone funduszem gwarancyjnym w sumie o ś m i u  m i l i o n ó w  
z ł r .  w. a. przyjmuje ubezpieczenia od ognia, na życie, na renty dożywotnie, wyposażenie dzieci, wreszcie ubezpieczenia transportów

morskich na statkach parowych, tudzież rzecznych, w e d l e  s t a ł e j  p r e m i i .

& Y Z T  W O S l f T  j !
o k o l e  w  s i l e  2 5  k o n i

szpicgaug, w alce, czyszcznlnin zboża, g rysików  i dunstów , 
w szystko w najlepszym  stanie,

tudzież

A L F R E D  R A S S L T i
'a

Młyn nowy m r y k iń s k i  z turhlig,
o s i l e  3 5  k o n i ,

a oprócz tego ilość wofly tan wielKa iż można siłę o 20 Koni powięKszyć,
3 kamienie francuskie, 1 szpicgnng, walce najnowsze, czyszc/.al- 
nia zboża, tudzież, maszyny grysikow e i dunstow e nie dawuo 

sprowadzone.
Każdy młyn zaopatrzony w osobny spichlerz, dom mieszkalny, 

stajnie etc. ogrody, pastwiska i t. d.
Właściciel obowiązuje się dzierżawcy poczynić wszelkie ulepszenia. 
M łyny oba mają dobre imię, a mimo konkurencyi młynów sto
łecznych, za pierwsze w okolicy uważane. W arunki dzierżawy 

bardzo dogodne.
Bliższej wiadomości udziela Adm. „Gaz. M łyn.“ w Krakowie.

W O PA W IE

SKŁAD NASION
poleca w s z e l k i e g o  rodzaju

ROLNICZE  i L EŚNE  NASIONA
PISZĘ POSILNĄ

R Ó Ż N E  N A W O Z Y
naj lepszych  g a tu n k ó w  

p o  o d s a e k
C enn ik i  i próbki na ż ą d a n ie  g r a t is  i o p ła co n e .

Do wydzierżawienia!
Nowo zbudowany młyn amerykański 
sztuczny o czterech parach walców, 
jednej parze kamieni francuskich i tu r
binie wodnej najnowszej konstrukcyi.

Młyn ten znajduje się w większein 
mieście Bessarabii tuż przy gościńcu.

CJ N <D *tSJ. a)

C3b£ ,
CD J

® ^ L S S*h- A-, fl & ce a n
Ej CD ©
■' t 2 (̂S cs tan = . a a -

W  CD O £S)
W

Pł

2
i f - S  2

- 3  * S
GS 'O  *jr

• r  ^  pj o , „

..̂ 3 £
• O..Sco c  
j=S ^O ^

'c o o  3 ^  p  0  n  r  
.2  o i ^  u  +* o■f* ' «3 _i_a . .

C tn
§ l© cd
o  *3

& 0

j m
= H
Cd r-
s  [h

<1
Ł l . g H

O

w  ^  r -  O 4+̂ P P.2  Ol ~  ^  CO rr co ? u c« cdc C o -h N •
N  C! O  /h  1>> w  (/j 5

i>- o O 5*^ „ cd

^  =s .2  >  ^  ~  Ph ^  9N nd ̂  SZ ^  m1
g 3  -g--~ o®.S3j4
o  jj- P . a> .SL S  §  "S 
£  , 2 ‘ rrł 3  ^ ^ 5  coOJ

^ e  g - ^ e ^
g 1  = 3 b

r& a, o o  cd

55 O

._rcd'O N3■ n o
ś  3

-^ns
.S■.c h
CD- ^

■'w 5
■\«3 O

<<

W

a >> =s ts

•s - S I  * o? S 3 3 I  £-c-£®*2 S " U'-2 s a f f s Ł
» a s t N . ł a S S 3

K C  W

O S  f i  co s: hn9 -

■*-> O
‘P—I r-t

-  U  O «

■
Pg ' p  cd ro c/j es- 

§•2 &*

I N U f l-§.2 9 ^  g S S<=3 w cd .
O  c d  C ii ^  05

^  ̂  £ "3^ 3 .g2  3  N SS   ̂ P 02 SCD ^  Cfl r3 (4-, 2  > t*' D 05 -S ^!>• "=i !> -ł-) N

rn

53

.05 Ó

=3 *P 
^ P Oo|J ■)

, cd:ts
o
S

o3

FRANCISZEK SCHMELCER
w Warszawie, jrzy oL Twarflei Nr. 6,

Reprezentant firm y „Bracia  “  w Wiedniu
. utrzymuje na składzie

kamienie francuskie, saskie i czeskie,
w szelkie  m ach iny  do czyszczenia zboża, kuszek i dunstów . 

Przybory młynarskie t, j.: pasy, pareianki, gaze jedwabne i wełniane, 
śruby do pasów, zapniki, oliwiarki itd.

Na składzie znajdują się walce Ganza i S-ki i innych systemów, 
oraz n a j l e p s z a  s z w a j c a r s k a  g a z a  j e d w a b n a  i kamienie

kryształowo -kwarcowe
p ©  i a f e g y a s a j © ! -  " ł  |

Mamy zaszczyt donieść, niniejszem P. T. Odbiorcom, iż główną repre- 
zentacyę dla Galicyi i Bukowiny dla sprzedaży naszych fabrykatów,

a w szczególności

walców śrutowych do żu b ro w a n ia  zboża (Schrotwalzenstiihle) 
i auflezunkowych (do wymieiania)

oddaliśmy

Pan u  LEOPOLDOWI  E P S T E I N O W I
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej L. 59,

jako kierownikowi F IL II fabryki wiedeńskiej maszyn i kamieni młyńskich
„BRACI I%RAKIa“,

P an  Leopold Epstein posiada zatem wyłączny przywilej dla sprzedaży naszych 
fabrykatów, tudzież skład komisowy walców, a wszelkie zamówienia obowiązany jest

§ a n z  i  S^-dostarczać po c e n a c h  f a b r y c z n y c h .  
Budapeszt w maju 1886.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Leopold Epstein. W Krakowie. — Czcionkami drukarni Józefa Fis.chera-(obok Zamku król.). — 1888.


